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Od Poniedziałku dnia 9 czerwca I9I9 r. = CLOU CHWIL! OBECNEJ!
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Współczesny dramat socjalny w 6-ciu częściach na tle stosunków doby ostatniej, nieporównany pod względem kolosalnej toch- 

niki i zdumiewającej wystawy, z ulubieńcem publiczności Gunnar Tolnae^em w roli głównej.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.
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DZIŚ PREMIERA! © Kto pamięta cierpienia braci naszych w Poznańskim będzie
< j z najwyższem napięciem śledź1! akcję dramatu w 5-ciu 

częściach według sztuki scen. gr. z wiel. pow. w Warszawie. 

W dramacie tym wystąpi w roli głównej wszechświatowej sławy |Na scenie: PÓŁ GODZINY PIEŚNI 
franc, art. M-me REJNE. Do obrazu tego zastosowana będzie Udział przyjmują: J. Mieczyńska, E. Śnieżko, H. Kowalski, 

specjalna muzyka i CHOR.
Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.

M. Mieczyński, J. Pawłowski i B. Pyzalski.

Szczegóły w programach. _ Zarzad
jf

Szkoła Rzemieślnicza
im. Kilińskiego w Radomiu

Ud lutego b. r. działa już w Rado­
miu szkoła Rzemieślnicza. W gmachu 
przy ul. Wysokiej wre życie, widać 
dziarskie i wesołe postacie chłopców, 
którzy garną się tam chcąc znaleźć wia­
domości fachowe i ogólne. Gmach obec­
nej szkoły to dawna szkoła rzemieślni­
cza z czasów rosyjskich, która miała na 
celu dostarczania pracowników warszta­
tom kolejowym, protegowała przeważnie 
moskali, a w stosunku do społeczeństwa 
polskiego, była najzupełniej obojętną i 
obcą, ówczesną szkołę nic nie obcho­
dziły potrzeby rzemieślnika polskiego, 
nie interesowały ją nasze stosunki spo­
łeczne, nie dbała ona o podniesienie 
dobrobytu, oświaty i wiedzy fachowej 
wśród rzesz pracowników i pracodaw­
ców rzemieślniczych, ze społeczeństwem 
miejscowem nie wiązało ją nic, praca 
jej zmierzała jedynie do dostarczenia 
państwu rosyjskiemu odpowiedniej licz­
by pracowników warsztatowych. W tych 
warunkach nic dziwnego, że i społe­
czeństwo w stosunku do szkoły odnosi­
ło się conajmniej obojętnie.

Po ustąpieniu Rosjan gmach szkolny 
zajęli okupauci i dopiero po upadku 
Austrji w mury te mogła wejść nauka 
polska

Kierownictwo szkoły powierzono inż. 
Korolcowi. Rada miejska postanowiła 
uznać szkołę za miejską i przyznano na 
budżet szkolny w roku 1919-ym około 
230,000 koron. W ten sposób szkoła 
zyskała materjalne podstawy swego ist­
nienia, bo przecież szkoła rzemieślnicza 
z wpisów utrzymać się nie «doła.

Przy uruchomieniu szkoły były tru­
dności olbrzymie. Doprowadzenie same­
go gmachu do jakiego takiego stanu 
hygieniczncgo było już pracą nielada, je­
śli przypomnimy sobie, że zajmowali ją 
przez lat prawie cztery okupanci. Wre­
szcie około lutego doprowadzono restau­
rację szkoły do tego stanu, że można 
było rozpocząć lekcje bez zajęć war­
sztatowych. Otwarto więc jedną klasę, 
do której zgłosiło się odrazu 46 ucz­
niów.

Zasadniczo szkoła ma być trzyklasowa 
z oddziałem przygotowawczym, jednak 
w tym roku trzeba było zrobić pewien 
wyjątek. Obecnie prowadzona do waka­
cji klasa ma zadanie przygotować zupeł­
nie świeży jeszcze materjał uczniowski, 
gdy dodamy do tego że rok szkolny 
jest defacto półroczem, a uruchomienie 
warsztatów mogło nastąpić dopiero w 
końcu maja, wtedy zrozumiemy, że ten 
pierwszy rofc jest tylko przejściowym. 
To też dopiero teraz chłopcy będą roz- 

klasyfikowani i wraz z nowoprzyjętymi 
utworzą od roku szkolnego 1919—20 
kurs wstępny i pierwszy.

Warsztaty uruchomiono, jak już wspo­
minaliśmy, dopiero niedawno, bo 29 
maja. Przyczyną tego opóźnienia był 
zły stan w jakim je szkoła odebrała. 
Było kilka tokarni i obrabiarek w dzia­
le ślusarskim, ale b. zdezelowane, w 
dziale stolarskim znalazło się osiem 
warsztatów, które też wymagały napra­
wy, kuźnia i odlewnia przedstawiały 
jedno rumowisko, narzędzi nie było 
wcale. Dziś puszczone zostały w ruch 
warsztaty stolarskie i ślusarskie, narzę­
dzia w b. małej ilości (ze względu na 
brak funduszów) sprowadzono i szkoła 
naprawdę zaczęła być szkołą rzemieśl- 
nicią.

Normalnie funkcjonująca szkoła przy 
równomiernym zapełnieniu warsztatów, 
t. j. stolarni, ślusarni i kuźni, ma miejsc 
na 140 uczniów (70 w ślusarni, 30 
kuźnia i odlewnia i 40 stolarnia), ma 
się rozumieć, że jest to możliwe przy 
funkcjonowaniu wszystkich klas, a więc 
za lat parę Szkoła może przyjmować 
rocznie po 40 nowych uczniów.
^Nie pomtgą jednak ani dobre choęci, 
ani energja kierownika jeśli z pomocą 
nie przyjdzie społeczeństwo.

Budżet uchwalony przez Radę miej­
ską, przewiduje tylko wydatki bieżące, 
a i tak jest b. słabo realizowany przez 
Magistrat. Tymczasem trzeba włożyć 
pieniądze w różne inwestycje, trzeba u- 
rządzić nową kuźnię i odlewnię, zakupić 
najuiezbędniejsze narzędzia, maszyny, 
pomoce szkolne i umeblowania klas, 
gdyż w przeciwnym razie szkoła nie po­
doła swemu zadaniu.

Prawda, że ministerstwo obiecało ja­
kieś subsydjum, ale czy i kiedy ono 
wpłynie, niewiadomo. A tymczasem czas 
płynie, wydatki rosną i zbliża się nowy 
rok szkolny, który będzie wymagał wię­
kszych nakładów.

Jak widzimy, zadanie kulturalne i fa­
chowe szkoły im. Kilińskiego jest wiel­
kie, może ona podnieść poziom przecięt­
nego rzemieślnika, a że postawiła sobie 
za zasadę, dążenie do tworzenia rze­
mieślnika samodzielnego, nie tylko fa­
brycznego, tern lepiej dla społeczeństwa. 
Sjmła ta może być ośrodkiem, wokoło 
którego powinno skupić się żyaie oświa­
towe naszego rzemiosła. W gmachu jej 
możnaby pomieścić szkołę niedzielno- 
wieczorną dla uczniów, pracujących u 
majstrów, a więc szkołę dokształcającą, 
możnaby tworzyć kursy specjalne dla 
zatrudnionych w rzemiośle, bo łudzić się 
nie potrzebujemy, że braki wszędzie są 
olbrzymie.

To też przypuszczamy, że losem szko­
ły zainteresuje się miasto, a głównie na­
sze sfery rzemieśnicze.

Jak pojmuje szkoła swe zadanie naj­
lepiej objaśni nas przytoczony urywek 
z artykułu inż. Korolca, kierownika 
szkoły, który był drukowany w b. r. w 
M 18 „Głosu Radomskiego":

„Zadaniem Szkoły jest kształcenie w 
rzemiośle. Zadanie to pojmuje szkoła 
w ten sposób, że dążyć będzie do zao­
patrzenia wyohowańców swoich w taki 
zasób wiadomości fachowych i teoretycz­
nych, któryby pozwolił każdemu z nich 
postawić swój przyszły warsztat pracy 
na wysokim konkurencyjnym poziomie. 
W tym celu, prócz gruntownego kształ­
cenia w rzemiośle — co należy postawić 
przed wszystkiem iiinem—dążeniem Szko­
ły będzie podniesienie kultury rzemiosła, 
zaszczepienie w wychowańców chjci do­
skonalenia się w niem i ambicji zawo­
dowej. Szkoła uczyć będzie ekonomji 
czasu i materjału^przez racjonalną orga­
nizację pilicy? me zapomni o względach 
estetycznych, tam gdzie one odgrywają 
rolę, postara się też dać swoim w\Cho­
wańcom niezbędne wiadomości dotyczące 
rachunkowości i kalkulacji warsztatu, 
stosunków z odbiorcą i dostaweą, które 
to wiadomości jakkolwiek mało dotąd 
cenione i stosowane ' u nas, zwłaszcza 
przez mniejsze warsztaty, mają jednak 
duży wpływ na rozwój i powodzenie każ­
dego interesu. — Podniesienie kultury 
rzemiosła Szkoła chce rozumieć wszech- 
stronnnie, jako uzdolnieuie do pomyśl­
nego konkurowania na rynku z rywalem 
swoim, czy obcym. Poczucie odpowie­
dzialności za pracę, punktualność, do­
kładność i staranność w wykonaniu, ta­
niość wynikła z racjonalnej metody pra­
cy, wreszcie przyzwoitość w stosunku j 
od biorcą—oto są czynniki, które decy­
dują o wziętości i powodzeniu czy to war­
sztatu, czy to poszczególnego pracownika. 
Te zalety w wychowańcu zaBzezepió, 
uczynić je jego naturą będzie dążeniem 
Szkoły. Szkoła postara się wytworzyć 
w swoich murach taką atmosferę i takie 
stosunki, aby te jej usiłowania nie po­
szły na marne”.

Wyrażamy niepłonną nadzieję, że spo­
łeczeństwo nasze nie pozwoli też, aby 
usiłowania szkoły, jej kierownika i nau­
czycieli poszły na marne. Trud ich za­
sługuje na poparcie.

Od dnia 2 czerwca starają się socja­
liści wywołać za wszelką cenę ogólny 
strejk rolny. W olbrzymiej większości 
wypadków służba folwarczna przeciwna 
jest strejkowi, pragnie dotrzymać umo­
wy rocznej, zawartej dnia 13 stycznia 
r. b. i do pracy wychcdz.i codziennie, 

jest jednak w wielu wypadkach terro­
ryzowana i od roboty odpędzana przez 
krążące z kijami bandy „szerzycieij 
wolności komunistycznej".

Dl.a wyraźniejszego przedstawienia ja­
kiem1 metodami posługują się dzisiaj u 
nas socjaliści przy forsowaniu strejków, 
oraz dla jaśniejszego uwypuklenia, jaki 
bezczyn panuje u władz naszych, jeśli 
chodzi o ogiekę społeczną ludności nie 
komunistycznej, przytoczę parę faktów z 
jednego dnia (2 czerwca 1919).

1) W pewnym majątku przy szosie, 
włóczące się bandy odpędzają służbę od 
roboty pięciokrotnie w ciągu dnia, a 
jednak mimo gróźb słownych i wygra- 
żań kijami, służba ta pięciokrotnie do 
roboty powraca.

2) W innym majątku właściciel tegoż 
na wieść o strejku wzywa służbę i za­
pytuje o powód strejku, z czego są nie­
zadowoleni, jakie mają żądania, otrzy­
muje na to odpowiedź że nie chcą nic, 
ze wszystkiego są zadowoleni, a strajku­
ją dlatego że tak im „nakazali" ci z 
miasta.

3) W szeregu wypadków gwałtem za­
trzymuje się furmanki, wiozące mleko, 
lub inne produkty spożywcze do mia­
sta, mleko się wylewa, lub w najlepszym 
razie zawcaca furmanką do domu.

4) W paru znanych mi wypadkach 
zabrania się służbie pracy na ich wła­
snych zagonach up. siewu Inn, lub upra­
wy pod sadzenie kapusty i t. p.

Więcej faktów nie przytaczam — wy­
starczy nam rozpatrzenie już przytoczo­
nych, a choćby tylko jednego z nich.

Weźmy np. przytoczony na początku 
i tylko się głębiej wmyślmy...

Odrazu ciśnie się pytanie: „Gdzie jest 
u nas ta otrzymana wolność"?

Jeżeli wolno chodzić z pałką od ma­
jątku do majątku i wymyślać i grozić 
ludności pracującej, co nazywa się „wol­
nością agitacji* — to dlaczego nie wol­
no tym, którzy nie życzą sobie space­
rować, pracować spokojnie? Jeżeli rząd 
broni propagatora strejku przed ewen­
tualnym terrorem, to dlaczego nie roz­
tacza tego minimum opieki społecznej 
nad tą garścią spokojnej ludności, któ­
ra chce pracować nie gwałcona przez 
nikogo, a tern samem żywić całą lud­
ność kraju i wojsko?

Boć przecież pięciokrotne wyjście do 
pracy w ciągu dnia (mimo gróźb i pa­
łek) chyba dobitnie świadczy o chęci 
pracy ze strony służby folwarcznej. Za­
znaczam, że w bardzo wielu znanych mi 
wypadkach służba z inicjatywy własnej 
wychodzi codziennie do roboty i to na­
wet parokrotnie).

Bym nie był źle zrozumiany zaznaczam, 
że nie jestem przeciwnikiem strejku w 
ogólności, przeciwnie prawo strejku uwa­
żam za bardzo ważną zdobycz dla każ­
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dego pracującego i doskonałą broń przed 
wyzyskiem pracodawcy, ale winniśmy 
pamiętać (oraz winni to zawsze mieć 
na pamięci nasi pp. komisarze, nasi 
funkcjonarjusze ministerjum pracy, opie­
ki społecznej i cała nasza władza admi­
nistracyjna) że i brzytwa np. jest bar­
dzo pożytecznem narzędziem i prawo­
dawstwo również pozwala na jej zasto­
sowanie, lecz jeśliby ktoś w normaloem 
społeczeństwie, mającem władze pań­
stwowe zorganizowane chciał zmuszać 
kogoś do używania brzytwy, lub też nią 
terroryzował ludność, to by mu na to 
władze nie pozwoliły i taki pan używa­
jący nieodpowiednio brzytwy — bardzo 
prędko znalazłby się za kratkami.

To samo tyczy się i strejku. Strejko- 
wać wolno każdemu w przewidzianych 
przez prawo wypadkach, lecz z tego 
nie wynika, by wolno było zmuszać do 
strejku.

Golić się wolno każdemu, lecz biegać 
po ulicy i zmuszać ludzi by się golili, 
jest nawet u nas niedozwolonem i na- 
pewno władze wdałyby się w tego ro­
dzaju interpretację wolności — dlaczego 
więc niema interwencji władz gdy służ­
ba folwarczna zmuszoną jest do strejku 
rolnego? Co gorsza zdarzył się fakt 
wypuszczenia na wolność ludzi już po- 
aresztowanych za terror nad pracującą 
ludnością.

Tolerowanie przez władzę w dzisiej­
szych warunkach całego szeregu gwał­
tów nad pracującymi na roli, jest fak­
tem wprost niepojętym, boć jasnem się 
wydaje, że władze powinny dążyć do te­
go by każdy dzień w gospodarstwie był 
należycie wyzyskany, by zasiewano jak- 
najwięcej, a uprawiano jaknajlepiej, że­
by urodziło się jaknajwięcej. Inaczej 
nie wystarczy żywności dla całego kraju, 
skutkiem czego bepośrednim będzie sza­
lona drożyzna, lub głód.

A przecież prowadzimy wojnę i je­
steśmy w przededniu nowej

Czy to krótkowzroczność?
Czy pospolite niedołęstwo?
Czy może t. zw, „kiereńszczyzna"?
Boć czemźe jest np. takie godzenie 

się przez władze z faktem, że produkty 
spożywcze nie są wpuszczane do miasta 
i to przy tak fatalnem zaopatrzeniu 
tego miasta w żywność na przednówku.

Polska opinja społeczna musi się go­
dzić z faktem, że (po tak długiej nie­
woli) prawa udzielane szerokim war­
stwom będą u ua3 długo jeszcze wyprze­
dzały ich społeczne i narodowe wyro­
bienie, lecz uświadomiwszy to sobie, 
winnna opinja społeczna tern silniej wy­
magać od rządu, by prawa nadane war­
stwom, które jeszcze nie zdobyły wyro­
bienia i poczucia obywatelskiego, były 
stosowane w myśl intencji prawodawcy 
t. j. Sejmu, a nie w myśl pp. Trockich, 
Leninów i innych.

I dlatego opinja nasza winna sobie 
powiedzieć:

„Dziś w Polsce strejkować- nie wolno: 
bo:

1- o wróg stoi u granic Rzeczypospo­
litej,

2- o głód zagląda w oczy krociom bie­
dnej ludności miejskiej,

3 o dziś niema nigdzie w Polsce wy­
zysku pracownika.

W. Lippoman.

TELEGRAMY
KoHiil IW

Front galicyjsko-wołyński.
WARSZAWA, 7 czerwca (PAT). 

Kontaktu z wojskami ukraińskiemi 
nie nawiązano, nawet daleko przed 
front wysłane patrole nie napotkały 
nieprzyjaciela. Bolszewicy próbowa­
li napróźno sforsować przejścia 
przez Styr, usiłowania ich unice­
stwiła nasza piechota.

Front poleski.
Śmiałym wypadem ułani znieśli 

placówkę bolszewicką pod Logiszy- 
nem.

Prześladowanie Słowaków
OSTRAWA, 7 czerwca (P.A-T.). 

„Dalnieky Dziennik" oskarża mini­
stra słowaczyzny Szrobara o prze­

śladowanie Słowaków, czema przy­
pisuje powstanie n« tyłach czeskich.

Sejm.
WARSZAWA, 7 czerwca (PAT). 

Sejm uchwalił wniosek w sprawie 
emisji 600 miljonek marek. Mini­
ster Karpiński odpiera zarzut, ja­
koby gospodarka skarbowa prowa­
dziła kraj ku przepaści. Przede- 
wszystkim rozstrzygnięte musi być, 
czy pójdziemy drogą upaństwowie­
nia czy przedsiębiorczości prywatnej. 
Żaden system podatkowy nie zbawi 
póki życie gospodarcze nie obudzi 
się. W dalszej dyskusji rolnej Wi­
tos oznacza przeprowadzenie refor­
my rolnej jako nieodzowne,' kreśli 
los chłopa polskiego w dawnej Pol­
sce, stwierdza że chłop wytrwał na 
ziemi, na jego barkach oprze się 
przyszłość ojczyzny, należy żywioł 
chłopski dostatecznie ufundować. 
Stronnictwo ojczyzny i Stronnictwo 
Ludowe uznaje suwerenność sejmu, 
który rozporządza całym majątkiem 
narodowym. Dreszer (socjalista) uzna- 
je argument samostarczalności za 
niedostateczny. Polska przestała być 
spichlerzem Europy. Bez uruchomie­
nia przemysłu mowy niema o sana­
cji stosunków. Jedynie program so- 
cjalno-demokratyczny uważa za zba­
wienny. Reformy opóźniać nie wol­
no, zarówno chłop, jak robotnik od­
czuje boleśnie niezałatwienie spra­
wy, decyzja łamiąca przywileje pew­
nych grup przygotowuje arenę dla 
socjalistów. Poseł Góralski podkre­
śla konieczność zgodnej uchwały od 
której zawisł kredyt zagraniczny 
i trwałość sojuszu z zagranicą. Roz­
prawę przerwano.

Sejm przyjął jednomyślnie nagłość 
meritum wniosku Związku Ludowo- 
Narodowego i Polskiego Zjednoczenia 
Ludowego, protestującego przeciw 
narzuceniu Polsce przez konferencję 
pokojową kontroli międzynarodowej 
nad prawami mniejszości narodo­
wych i wyznaniowych, wyraża prze­
konanie, że artykuł 93 traktatu z 
Niemcami'ulegnie zmianie. Następne 
posiedzenie w czwartek.

Stan wyjątkowy w Poziiouskiem.
POZNAŃ, 7 czerwca (P. A. T.). 

Na całym obszarze podlegającym 
władzy komisarjatu Naczejnej Rady 
Ludowej zarządzono stan wyjąt­
kowy.

Przeciw Czechom.
CIESZYN, 7-go czerwca (P.A.T ). 

Prawie cała Słowaczyzna zajęta jest 
przez Węgrów, Pociągi czeskie 
dochodzą tylko do Zeliny. W Ko­
szycach robotnicy powstali przeciw 
Czechom zanim nadeszły wojska 
węgierskie.

Protest niemiecki przeciw Republice 
Naireńskiej.

NAUEN, 7-go czerwca (P. A. T.) 
Niemiecka komisja pokojowa wysto­
sowała do Ententy notę protestu­
jącą przeciw współdziałaniu władz 
francuskich w zajściach w prowincji 
Nadreńskiej i Palatynacie działal­
ność osób kierujących republiką 
uznają Niemcy za zdradę stanu, 
wyrażają oczekiwanie, te sprzy­
mierzeńcy nie będą przeciwdziałali 
zarządzonemu śledztwa.

Uroczystość w Krakowie.
KRAKÓW, 7 czerwca (P. A. T). 

Odbyła się tu uroczystość narodowa 
ku uczczeniu zwycięstw polskich 
na wschodzie.

Napad Niemców na 
Służewo.

W nocy z dnia 1 na 2-gi i 3-go b. 
m. rano Niemcy wykonali napad na 
pograniczne miasto Służewo, ostrzeliwu- 
jąc je z armat i karabinów maszynowych 
przez dłuższy czas. Pograniczna załoga 
miasta Służewa stawiła opór. Po obu 
stronach były straty w zabitych i ra­
nionych, ponadto z pośród cywilnych 
mieszkańców jedna osoba jest zabita i 
jedna" raniona.

Urotzystośi rozdania matur w Wilnie.
29-go maja w murach dawnego uni­

wersytetu wileńskiego odbyła się uroczy­
stość wręczenia matur abiturjentom i 
abiturjentkom szkół Stowarzyszenia Na­
uczycielstwa Polskiego. Z męskiej mło­
dzieży po maturę podeszło tylko 3 ch, 
z Których jeden o kulach, ranuy w 
walkach o Wilno z bolszewikami. Beszta 
poszła do wojska, nie czekając na ma­
turę. W pięknej starej auli, odpowied­
nio na uroczystość udekorowanej, w 
której w tenże sam dzień 29 maja, sto 
lat temu, Mickiewicz odebrał swój dy­
plom uuiwersytecki, dyrektor szkół prof. 
Stanisław Kościałkowski przemówił do 
młodzieży. Przemawiał jeszcze prezes 
Komitetu Rodzicielskiego, p. Skirmuntt, 
i jedna z abiturjentek. Odśpiewanie „Ro­
ty" zakończyło uroczystość.

Bolszewicy poi TaruopoM
Z dobrze poinformowanego źródła 

dowiaduje się „Gazeta Porauna", że 
wojska bolszewickie przekroczyły granicę 
Galicji Wschodniej i znajdują się juz 
w pobliżu Tarnopola.

Kurlandczycy błagają 
o przyłączenie do f'olski.

„Dziennik Wileński" donosi:
Ód pewnego uchodźcy z Kurlandji 

dowiadujemy się, że Łotysze, Niemcy i 
Staroobrzędowcy z Kurlandji i Rygi 
mają wysłać potajemnie delegację do 
Sejmu polskiego, błagając o przyłącze­
nie do Polski. Niemcy kurlandzcy są 
nadzwyczaj rozgoryczeni na rządy nie- 
niemieckie.

Zwycięstwo nad Złota Lipa.
Dywizja pułk. Sikorskiego w trzy­

dniowy cli walkach na linji Złotej Lipy 
wzięła do niewoli 6,000 nierannych jeń­
ców, przeszło 100 oficerów, 120 karabi­
nów maszynowych i ńiezliczony łup w 
materjałach wojennych.

Dnia 1-go b. m. wojska polskie zajęły 
oswobodzony poprzednio przez powstań­
ców Tarnopol.

„Zebranie publiczne’ .
W dniu 5-go czerwca o godzinie 6-ej 

wiecz. odbyło się w Domu Ludowym ze­
branie publiczne zwołane przez prezy- 
djum Rady Miejskiej m. Radomia w 
sprawie robót publicznych.

Po przedstawieniu z balkonu Domu 
Ludowego przez prezydenta Forysia ze­
branym krytycznego położenia budżetu 
miasta, które jest obciążone długiem 
przeszło 600.000 koron, oraz zdaniu re­
lacji z wyjazdu do Warszawy, zabierało 
głos jeszcze kilku mówców, lecz bynaj­
mniej nie ze strony prezydjum Rady 
Mielskiej, lub też Magistratu co jest 
najbardziej dziwne.

A więc przemawiał mówca z P. P. S. 
później delegat Rady Związków Zawo­
dowych (dwukrotnie) i na końcu odczy­
tano rezolucję.

Cóż to właściwie było? „Zebranie 
publiczne" zwołane przez prezydjum 
Rady Miejskiej, czy też był to wiec 
agitacyjny? Na te pytania trudno byłoby 
znaleźć odpowiedzi, gdyż na zebraniu 
przemawiali mówcy partyjni, a jeden z 
nich wobec prezydenta miasta, wskazy­
wał, że Sejm jest tylko przyczyną tego, 
że niema robót publicznych prowadzo­
nych na większą skalę jak np. koleje 
i t. p., „ten Sejm, który opiera się tyl­
ko na bagnetach, który uchwala pobór 
i potem wysyła rekruta na jatki, zaś 
garstka reprezentująca robotnika w Sej­
mie Die zrobić nie może, gdyż jest nie­
liczna". i t. d. i t d. zdania, zdaje nam 

się najmniej .odpowiednie na żebranin 
w sprawie robót publicznych.

Po przemówieniach przystąpiono do 
odczytania rezolucji do Sejmuku powia­
towego, domagając się wyasygnowania 
przez Sejmik sum na prowadzenie robót 
w powiecie, następnie zaprojektowano 
wybrać delegację złożoną z pięciu ładzi, 
która jeszcze w tym tygodniu mogłaby 
się udać do Warszawy.

Na zakończenie prezydent oświadczył 
zebranym (robotnikom przeważnie za­
trudnionym na robotach publicznych), 
że wobec niemożliwości wypłacenia ro­
botnikom należności, ci dostaną kwitki, 
które, po uzyskaniu przez miasto po­
życzki, najpóźniej za miesiąc dędą za­
płacone.

Wkroczyliśmy w nowy okres dotąd 
nieznany — wieców zwoływanych przez 
prezydjum Rady miej. Na wiecach tych 
mówcy występują przeciw Sejmowi.

Pytamy się, jak mogli na to pozwoliś 
gospodarze wiecu — prezydjum Rady 
i co o a to powie rząd. Wszystko ma 
przecież swoje granice.

@ześó *HUoizom i Sotni ar z om 
QGron com.

Żołnierze polscy, sławni Bohaterzy!
Bo setki wrogów zwalczacie w dziesięciu, 
A każdy w słuszność świętej sprawy wierzy. 
Męstwo, odwaga w wojny przedsięwzięciu, 
Brawura, humor t śmierć bez bojażni, 
To Wasze cechy, szlachetni Wojacy!
Obcy hołd niosą—-nie w dowód przyjaźni, 
Lecz z waleczności chwaleni Polacy!
Wam cześć i miłość wszechstopni Wodzowie! 
Pierwsi biegniecie na śmierć i zniszczenie, 
A przykład dając w działaniu i słowie 
W Wodzach-Żołnierzach Ojczyzny zbawienie. 
Wasz oręż dzisiaj pobił hajdamaków, 
Tyranów, katów i krwawych oprawców, 
Pogromi także złodziei Prusaków — 
Tych bolszewizmu rzeczywistych sprawców. 
A kędy Bałtyk stary Gdańsk oblewa 
Do spółki ż prawem własnego oręża, 
Który świat cały zachwyca, zdumiewa, 
Odbi-rze swoje. Niech prawda zwycięża.

W szeregach bywał wiek bardzo młodzieńczy, 
Trzynastolatki, a więc jeszcze dzieci, 
Laur odwagi białe czoła wieńczy,
A gwiazda przodków zlotem wspomnień świeci.

Szczęśliwy Żołnierz, broni dziś Ojczyznę 
Swą własną Matkę, przemiłą, jedyną, 
A dawniej bił się za Rosję, niemczyznę — 
Walczą o swoje i za swoje giną.
Niesie Hani miłość serce wszystkich braci, 
Życząc zwycięstwa, wolnych w Polsce progów — 
Nieprzyjacielom, gdy Wasz miecz zapłaci — 
Kraj się pozbędzie i szpiegów i wroyów.

L. Wierusz-Kowalska.
Radom, dnia 26 maja 1919 r.

Pojutrze d. 10 czerwca 1919 r.
Asy gnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu) 
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10000
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KRONIKA.
Kalendarzyk- Dziś: Zi«l. Świątki.
Jutro: Po«. Zielonych Świątek.
Wschód słońca o godzinie 3.52. Zachód i 

godzinie 8.05.
Radom, 7 czerwca.

= Popis Gimnazyum Filologicznego. 
Zarząd Gimnazyum przypomina rodzicom 
i opiekunom, że uroczystość zakończenia 
roku szkolnego, odbędzie się w ponie­
działek 9-go czerwca o godz. 4-ej popoł. 
w sali gmachu P. M. S. — Skaryszewska 
te 17.

= Primicja. W niedzielę dn. 8 b. m. 
o godz. 10 rano w kościele Farnym od­
prawiona zostanie Msza primicyjna przez 
ks. Henryka Feliksa Raszewskiego, ra- 
domianina, wychowańca gimnazjum w Ra­
domiu i seminarjum duchownego w San­
domierzu.

= Z Wydziału Aprowizacyjnego. Na 
kupony czerwcowe chlebowe wydawana 
jest mąka po 1 funcie na dwa pierwsze. 
Na opatrzony datą 3 czerwca mąka ra­
zowa po 80 hal. za funt, na opatrzony 
datą 6 czerwca — pytlowa amerykań­
ska po 1 kor. 70 halerzy za funt.

Cukier wydawany je$t tymczasowo po 
jednej czwartej funta na kupon pierszy 
czerwcowy. Po przybycia kontyngentu, 
spodziewanego w przyszłym tygodnia, 
racja, wyznaczona przez Ministerstwo
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Kto nabędzie
6'|i Polska Pożyczkę Paóstma Ą

zabezpieczoną całym majątkiem Państwa 

przed dniem I-go Lipca 1919 roku 

urzy wymianie posiadanej jeszcze gotowizny 
w rozmiarach nieprzewyższających sumy przed­
stawionych jednocześnie asygnat w tejże walucie

■lolych polskich więcej 
niż otrzymają ci, którzy przedłożą gotówkę do 

zamiany bez okazania asygnat.
Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej, jako 
kaucje i wadja zamiast gotówki są przyjmowa­
ne obecnie nie w 90%, jak dotąd, lecz 100% 

nominalnej ich wartości. 2437—9

Aprowizacji na czerwiec — 1 i pół fun­
ta na kartę — zostanie dopełnioną na 
kupon czerwcowy drugi.

Szmalec sklepy dzielnicowe tłuszczowe 
wydają po pół funta na kupon pusty 1 
czerwcowy w cenie 10 koron za funt.

W niedługim czasie zostaną wydane: 
sól, kartofle, kasza i ryż.

= Komisja polubowna. Obrady Ko­
misji polubownej, mającej za zadanie 
uregulowanie warunków służby folwar­
cznej do soboby w południe nie były 
jeszcze zakończone.

Jest nadzieja, że do porozumienia jed­
nak dojdzie i strejk zostanie przerwany.

= Magistrat m. Radomia podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, że 
na zasadzie pisma Urzędu Powiatowego 
w Radomiu wszyscy popisowi z roczni­
ków 1896, 1897 i 1898 roku, którzy 
dla jakichkolwiekbądź powodów nie mo­
gli w czasie przepisanym być na asen­
terunku, winni stawić się przed Komisję 
Przeglądową w dniu 10 czerwca r. b. o 
godzinie 8 rano, celem spełnienia po­
winności wojskc wej.

Komisja urzędować będzie w b. czer­
wonych koszarach przy nl. Warszaw­
skiej.

= Podziękowanie. Dnia 25 maja r.b. 
odbyło się przedstawienie amatorskie na 
Obwodową Izbę chorych, czysty dochód 
wynosi 3.576 koron. Komitet organiza­
cyjny tego wieczoru składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie tyra wszystkim, 
którzy w imię szlachetnego poczucia 
obywatelskiego pośpieszyli z ofiarami.

= Roboty publiczne. Ogólne zainte­
resowanie wzbudza wśród mieszkańców 
miasta oczyszczanie przez biuro robót 
publicznych bruku z porosłej trawy na 
jednym z rogów placu 3-go Maja. Po­
nieważ przy powyższej pracy zajętych 
jest kilkanaście kobiet bezrobotnych, 
pożądanemby było podanie przez biuro 
robót publicznych do ogólnej wiadomo­
ści, na czyj koszt prowadzona jest po-

wyższa robota i w jakiej kwocie obciąży 
odnośną instytucję.

< = Z Kinematografów radomskich. 
Dyrekcja kinematografu „Czary* infor­
muje nas, że począwszy od przyszłego 
wtorki wyświetlanym będzie obraz p. t. 
„Synowie ludu*, który ze względu na 
głębszą treść, cieszył się wielkim powo­
dzeniem w Warszawie.

„Corso*. W kinoteatrze „Corso* wy­
świetlany jest obraz francuski p. t. 
„Alzacja*, w którym odzwierciadlone są 
męki i katusze, jakie przechodził ten 
kraj pod rządami Prusaków. Od po­
niedziałku francuski dramat patriotycz­
ny „Marsyljanka*.

= Godziny policyjne w restauracjach. 
W ubiegłym tygodniu mieszkańcy mia­
sta dwukrotnie korzystali z przedłuże­
nia godziny policyjnej w restauracji ho­
tele Rzymskiego z powodu bytności w 
restauracji Ministra Robót Publicznych 
i posła socjalistycznego do Sejmu, Da­
szyńskiego.

— Skrzynki pocztowe, które jnż przed 
dwu tygodniami temu zostały zdjęte, do­
tychczas nie powróciły na swoje miejsca. 
Naprawdę już zbyt długo trwa ta nie­
wygoda i wartoby pomyśleć, że szkoda 
czasu i... podeszew mieszkańców miasta 
na przymusowe spacery z każdym listem, 
czy kartką aż na ul. Warszawską.

Miljardowy kredyt na urucho­
mienie przemysłu włóknistego. „Monitor 
Polski* ogłasza warunki kredytu gwa­
rancyjnego do wysokości 20 miljonów 
angielskich funtów szterlingów dla pol­
skich przemysłowców włókienniczych 
na zakupienie zagranicą surowców oraz 
potrzebnych artykułów technicznych dla 
uruchomienia przemysłu włókienniczego 
w Polsce.

Franciszka Kuncewicza, składają pra­
cownicy Wydziału Dochodów i Skarbo­
wego P. Ł Z. Dyrekcji Radomskiej 
kor. 130. u

* ■***.

D r., v B R. -P E L T Y N
wills „OBLĘGOREK*. { 2421-4
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OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*

Na Wojsko Polskie. Janina Dłużew- 
ska z powodu odzyskania, dzięki mece­
nasowi Wędrychowskiemu, portmonetki 
zgubionej dn. 20 b. m. składa kor. 20.

Czesław Borkowski marek 25.
Na biednych Śiązka 14 kor. 70 bal.

1 mar. 10 fen. ze ane w pociągu MJ14 
przez Z Sławnickiego i J. Ociessównę. 
□Na rodziny ofiar po katastrofie w Orło- 
waj. Zamiast podziękowania wszystkim 
tym, którzy oddali ostatnią posługę zwło­
kom ś. p. Franciszka Kuncewicza. Skła­
da kor. 50 rodziDa zmarłego

Na żołnierza polskiego. Ofiarowane na 
fotografję od pani W. Gombke i pana 
WT. Karwowskiego składają słuchacze 
Ii-go kursu Uniwerstytetu Ludowego 
40 koron.

Na biedne dzieci (do uznania wydzia­
łu ofiar „Głosu Radomskiego*). Zamiast 
kwiatów na trumnę byłego kolegi ś. p.

UNDERWOOD, REMINGTON, CONTINENTAL, MERCEDES i in.
HEKTOGRAFY różnych typów i rozmiarów, 
MASZYNY do RACHOWANIA.

Taśmy do maszyn, papier woskowy, kalka, farby do hektografów i t. p. 
zawsze w wielkim wyborze na składzie

E. TELATVCK1 i G. SZULC
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Książki na nagrody
Cówaró &ucfiańsfti w Radomiu.

►
►

►
►
►

►

►

►

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić, że w dn. 12 czerwca r. b. o godzinie 11-ej rano 
w sali Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Radomiu odbędzie się

Ogólne Zebranie Członków Spółki Rolnej Radomskiej,
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór przewodniczącego.
2) ....................................................
3)
4)
5)
6)
?)
(8)
9)

io;
u)
12)

13)
14)
15)

Zatwierdzenie bilansu i rachunku Strat i Zysków za rok 1918. 
Podział zysków za rok 1918.
Zatwierdzenie budżetu na rok 1019. 
Zamiana statutu i reorganizacja Zarządu Spółki Rolnej. 
Powiększenie udziału Spółki Rolnej w Kooperacji Rolnej. 
Bilans Centrali Zbożowej i podział zysków z takowej. 
Upoważnienie Zarządu do kupna nieruchomości. 
Komunikaty Zarządu.
Upoważnienie Zarządu do przystąpienia Spółki w charakterze członka do pokrewnych 
Stowarzyszeń.
Wybory Członków Zaraądu na miejsce ustępujących. M. Arkuszewskiego, J. Konar­
skiego i St. Mikułowskiego-Pomorskiego.
Wybór Dyrektora Zarządzającego na miejsee ustępującego Dyrektora Stanisława 
Mikułowskiego Pomorskiego.
Wybór Komisji Rewizyjnej. 
Wybór kandydatów na Członków Zarządu. 
W nioski Członków.

W raaie, gdyby Ogólne Zebranie w oznaczonym terminie nie doszło do skutku dla braku 
przepisanej ustawą liczby członków, odbędzie się ono w drugim terminie, ważne bez względu na 
liczbę zebranych w dniu 26 czerwoa r. b. w tymże lokalu o godzinie 3-ciej po południu. 
2488—3 ZARZĄD SPÓŁKI ROLNEJ RADOMSKIEJ.
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w OSTROWCU (z. Radomskiej) 

Egzamina wstępne rozpocznę się 
Ińl Ił llHl 0

Kandydaci wnoszą do Kasy Szkolnej opłatę za egzamin 
wysokości 100 koron, z których ’połowa (t. j. 50 kor ), 

uczeń będzie do Szkoły uczęszczał, zaliczoną zostanie 
na rachunek opłaty za naukę.

Zapisy przyjmuje Kanceiarja Szkoły

dnia 15 Maja do 18 Czerwca
codziennie od godziny 9-ej do 3-ciej.

W NIEDZIELĘ od 12 do 2-ej.
2396—3
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GŁOWY NERWOMIGREN-MOTOR

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

f nPPłflSoO i if^C.flŁ Oczyszczony i stężony wyciąg z igliwia sosnowego,
■ ----------  używany do kąpieli balsamicznych---------- s

QWEFRT'RF S^^s^MScabioform-brański*^^^
lal Ł—m 1 F ■■iii Isk Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. GŁÓWNA SPRZEDAŻ: Hurtowy skład aptecz. Heingold 1 Orauski.

ZIZEŁinST-A. 2-Ł. Teleion 4OB-3S. , 2337—

Kino-Teatr 1 Od Środy dnia 4 Czer
- -----------------  IWa scenie: —--------------

wca 1919 roku.
————— iWa ekranie: ■ ■ -■

ODEON
Lubelska 15

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Gościnę występy ZOFJI LENOWICZ typy chłopskie.

Z. Tokarska, L, Walkowska, Z. Gozdawa-Drwęski, F. Kiliń-
„-,-4-—...ski i J. Kintzel. ===================

Dramat indyjski w 4-ch aktach

Przygody na obczyźnie
======= na tle pięknej natury. ■•:-■■■■ . :
Koncertowy tercet pod kierunkiem J. BIELSKIEGO*
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4 Gf,OS RADOMSKI N» 128

KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 7, 1 piętro

Zakład Krawiecki Strojów Damskich
Salon Światowych Żurnali 

otwarty od godz. 9 rano do^G wieczór 
przyjmuje zamówienia z własnych i dostarczonych materjałów. Wzorowe pracownie

wykonują zamówienia dla przejezdnych w 34 godzinach. 1843—6

Ceny przystępne. W. PIETRUSZKA Ceny przystępne.
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Rada Towarzystwa Rolniczego 
zawiadamia stosownie do § 37 Ustawy, że w Czwartek dnia 26 Czerwca 1919 r„ 
o godzinie 10-tej rano w gmachu Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa Kred. Ziem • 
skiego w Radomiu odbędzie się Ogólne Zebranie członków Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu poprzedniego Zebrania; 2. Balotuwanie nowych 

członków; 3. Sprawozdanie kasowe; 4. Komunikaty Prezydjum; 5. Sprawo­
zdanie Związku Kółek Rolniczych; 6. Kilka słówfjw sprawie organizacji gospo­
darstw w dobie obecnej (ref. p. Eugenjusz Roguski); 7. Pare słów w kwestji Sta­
cji Doświadczalnej w Piastowie, ref. kier, stacji p. R. Pałasiński; 8. Wnioski 
i zapytania członków. 2482—

Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary :

MaterJuly włókniste: płótna na bieliznę i płócienka kolorowe, bar­
chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa­
modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie- 
eamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

Gotowe ubrania: spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, spod­
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maciejówki granato­
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki baweł­
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

Norymberflzczyzna: nici, igły, szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkościach, guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie! dziecinne i8is—

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Ns I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomiu,

ŻELAZO handlowe, BLACHY żelazne 
ocynkowane, Gwoździe,

TEKTURĘ smołowcową do krycia dachów, 
SMOŁO WIEC, Cement,. Wapno.

DOM TKCHIWlCZNe-HANBLOWY

Kursy dla eomocnikOw nnerniczycli
Kierownik karsów zawiadamia, że Główna Komisja Ziemska MiD. Rolnictwa 

i Dóbr Państwowych w lipcu roku 1919 organizuje w Warszawie i w Kielcach 
jedenasto-miesięczne kursy miernicze.

Wszyscy słuchacze otzymują stypendjum po 200 marek miesięcznie. Na 
kursa będą przyjmowani kandydaci w wieku lat 18—35 na podstawie egzaminów 
wstępnych w zakresie 4-eh klas szkół średnich.

Po ukończeniu kursów, słuchacze otrzymują posady pomocników geometrów 
z penąją 500 marek miesięcznie; w przeciągu dwóch następnych okresów zimowych 
projektują się dla nich kursy uzupełniające.

Podania przyjmuje, informacji udziela*, w Warszawie —Główoa Komisja Ziem­
ska (Koszykowa 2), w Kielcach—Komisja Okręgowa Ziemska (Mickiewicza 2).

2477-8

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlach i Płocku.

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniac i Prow. Farm. J. Fablckiego w Radomiu, ul. Spacerowa 3, 
czynne od 9—1-ej i od 3—6-ej przyjmuje badania krwi na syfilis (odczyn Wasser - 
mana), na tyfnsy brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil-Feliksa), plwociny, 

moczu, kału, soku żołądkowego. 2476—11
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne.

TAPETY
najpiękniejszą ozdobą mieszkań 

i takowe

< IKaśdy przyznać musi że

J ~

< są<<
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dostać można po cenach nizkich

u Sz. SZTEJNMANA
w Radomiu, ul. Lubelska 21.

Próby tapet wysyła się bezpłatnie.
2150—20.
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Pracownia obuwia damskiego, męskiego 

i dziecinnego 

Heleny Raszewskiej 
w Radomiu, ul. Wysoka Na 37 (I piętro) 

przyjmuje wszelkie obstalunki z własnych I po­
wierzonych mater.j&lów, orae reperacje. Robi 
prędko tanio i dobrze. 2029—8
J> ląy qpi y nymrą/i

Radom, Lubelska N° 31,
Poleca: Kasy ogniotrwałe i kas^tk 

żelazne.
Łóżka meblowe, angielskie niklowe 

z materacami sprężynowymi najnowsze­
go systemu.

Wyroby platerowane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne.

Przyjmuje broń do gruntownego od­
świeżenia i reperacji. 1942— 

obstslunki i reperacje optyczne i galan­
teryjne, reperacjo parasolek, lasek i t. p. 
Radom Lubelska 27 S. Budaez.

2325—7
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radykalnie leczą ogólnie znaue< 
proszki „MIGRENO-liERVOSIN“< 

“. Apteki i składy apteczne. 
vosin“w opłatkach falsyfikaty!!

Okulista 
0-r Antoni Szczepaniak 

wyjechał:
powróci dnia 1 lipca r. b. 2471—3

Kto raz spróbował, ten przekonał się

“Jylhs „MARY0
Jest najlepszą terpentynową

Pasta „MARY- dzięki swym własnościom, 
chemicznym czyni skórę odporną na wil­
goć, zapobiega pękaniu i nadaje obu­
wiu piękny połysk. Żądać wszędzie! 

2370—16

Hj gruntownej fcrtepinn udzielam sumień* 
1 nic niedrogo Skaryszewska 3 od 4-tęj 
p. P* 248J—S 

i Kora dębowa
[dla garbarzy w ilości około 5.000 
► centnarów — do sprzedania. Wiado- 
j mość w Radomiu Ogrodowa 3 u Szulca. 
[ 2474—1

QW!PF7hp 8«ybko 1 radykalni© 
DWlulńUu usuwa maić z „KO- 
GUTKIENT4 apteki A. Gąseckie* 
go w Warszawie. Nie marnuj­
cie pieniędzy, nie przewlekajcie 
choroby przez wcierani* bezwai - 
tościowych cuchnących maści.

We własnym interesie żądajcie w aptekach 
i składach aptecznych maści od świerzby tylko 
Z „Kogutkiem11, gdyż ta daiała szybko, pewnie, 
nie niszczy i nie plami bielizny, ma miły za­
pach. 9—50

Inżynier dypl. Adolf Łaski 
Obrońca przy Urzędzie Patentowym R. P. 

Patenty ♦ Modele ♦ Marki
Warszawa Polna N9 70. 2414—2

Okazyjnie!
jest do ^sprzedania piec miedziany do 
wanny, z podstawą, baterją, i pryszni­
cem w sklepie J. Pazdona w Radomiu.

2490-8

Bimo pośrednictwa Eapoa i sprzedaży 
Władysława Karezewskiegu 

w Radomiu Plac 3 maja Ns 5.
Przyjmuje do komisowej sprze­

daży biżuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie iprzedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich P ziemskih 
na miejscu i na paowincji, jako też nte- 
resów handlowych i przemysłowych.

Sprzedaje 2 majątki ziemskie pod 
Radomiem 12 — 15 włók z budynkami 
inwentarzem i zasiewami. Osadę mły­
narską 7 włók 2 młyny gospodarstwo ry­
bne b. dochodowe.

Z powodu wyjazdu 
sprxedaje się różne rxceay: biurko, biblioteka, 
kredens, fotel bujający, umywalnia, hamak, 
duży kocioł miedziany i inne. Oglądać można 
od lt do 2 i od 4 do 7 po poi. Sieroka 3 
m. 20. 2493—1

W roku zeszłym dnia 17/9 r. 18 jadąc z Wło- 
stowic do Puław zgubiłem dwa weksle po 

500 rubli płatne na każde żądanie z podpisem 
pana Stanisława Przytoekiego i W-nej żony. 
Ogłoszono w „Glosie Lubelskiem" lecz bes 
skutku, może łaskawy znalazca z Radomskie­
go, raczy zwrócić aa wynagrodzeniem do Admi­
nistracji „Głosu Radomskiego". 2484—1

OOłTT r. b. zgubiono na dworcu kol. w Rado- 
uO I miu książeczkę udziałową slow. Łącznik 
Jfc 1126 i kartę kolejową aprowizaeyjną łaska­
wego znalazco uprasza się o zwrot. Skarżysko 
kancelarja. Depo K. Głogowski. 2486 — 1

ygubiono legitymację na nazwisko S z mula Blu- 
Zl glasa wydaną przez Mag. Rad. w t918 r. za 
« 1889. 2485—1

Pnfp7phnn buchalterka do prowadzenia ksiąg 
rUilubUllu kasowych w godzinach popołudnio­
wych wiadomość na miejscu w „Głosie".

2492—3

sklep spożywczy lub galanteryjny, ewen­
tualnie przestąpię do spółki. Zglosze- 
ysoka 23 m. 4. 2489—2

MałniWCtko Seminarjum Nauczycielskiego 
BlUlul fiJullLu poszukuje kondyeji. Adres: Wy­
soka 25 m. 11 Radom. 218T —1

Ggubiono paszport na nazwisko Antoniego Dą- 
Zl browskiego wydany przez Urząd gminy Je­
dlińsk 1905 r. " 2491—1

Tl W 3 dwory» rezydencje, z ogredami, do wy- 
UW(1 dzierżawienia na lato, lub na rok cały. 
Wiadomość: W. Reklewski przez Ostrowiec, 
Waśniów, w Mirogonowicaab. 2468—3

7PPPD zdolny potrzebny zaraz do Lublina 
ZllbuBU do Drukarni „Ziemi Lubelskiej". 
Zgłoszenia listowne do drukarni „Ziemi Lubel­
skiej" Tad. Kościuszki M 8. 2481—2

PnnonVnip stancji dla panienki w uczciwym, 
rUMUkUJy i inteligentnym domu od 1-go lipca. 
Oferty składać w Administracji dla A. B.

2479 -3

M1TU | winny pamiętać, że tyl*MRIIU ko „puder DZIDZI**, 
natychmiast usuwa oprzalość i 
zaczerwienie skóry u dzieci.
Żądać w aptekach i składach 
aptecznych „pudru DZIDZI**

i tylko z „kofutkiem**. Wyrób polski.

Redaktor Henryk Rtedfeladz&L Drwk J, Hf. Trzebiński —-Radem. Wy^awnlotwo Gazety; , Głes Radm<&'“


